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"Biuletyn kowieński" Nr.322.. /»Wilbi«/. Dnia 13.III.195S r.Str.l.

I. Za GADBIEI3Ik POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
"L i e t u v o s A i d  as” o a r t y k u l e  " K u r  .W i 1 e ri­
s k  i e go” n a  t e a  a t  s t o s u n k ó w  b a ł t y c k i c h  
w z w i ą z k u  z n o m i n a c j ą  n o w e g o  p o s ł a  
p o l s k i e g o  w R y d z e  ,”Liet.Aidas” Nr. 56 z 10.III.1933. 
Art.p.t."Winowajca przeszkody” . Streszczenie:

3 marca "Kurjer i7il.” zamieścił artykuł wstępny na te­
mat stosunków bałtyckich, nawiązując do nominacji nowego posła pol­
skiego w Rydze Beczkowicza. W artykule tym poświęcił "Kur jer” dużo 
miejsca sprawie stosunków polsko-litewskich. Widocznie "Kur.Wil." 
interesuje się ni4tyle sprawami łote^skiemi, ile litewskiemi. Wyda­
je się, iż sama Łotwa interesuje pismo raczej z punktu widzenia 
gospodarczego. Jeżeli chodzi o Związek państw bałtyckich, to "Kur. 
Wił." przyznaje, że przeszkodą do utworzenia tego związku jest Lit­
wa, a właściwie mówiąc Wilno.”

Polska niewątpliwie pamięta, jak to zimą 1922 r.rozbił 
się w parlamencie fińskim starannie opracowany przez Warszawę plan 
sojuszu bałtyckiego. Plan ten rozbił ślę dlatego, że Litwa pozosta­
ła na stronie, a Finnowie nie chcieli się zgodzie na pozostawienie 
Wilna w rękach polskich. Obecnie, gdy w parlamencie szwedzkim wy­
suwa się kwestję zbliżenia państw bałtyckich, skandynawskich i pol­
skiego,również się żąda słusznego rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej. 
Trybunał Haski, rozpatrując sprawę komunikacji polsko-litewskiej 
również nie mógł pominąć sprawy wileńskiej i przyznał słuszność 
stanowisku litewskiemu.Min.2aunius podczas debatów w Lidze Narodów 
nad sprawą mandżurską wysunął analogiczną kwestję wileńską. Tak 
więc sprawa wileńska przypomina nieczyste sumienie, które wciąż 
nie daje spokoju i coraz bardziej z biegiem czasu gryzie.

Widocznie zaczynają to uznawać również Polacy. "Kur.Wil." 
mówi już o kompromisie lecz wyraźnie sobie zdaje sprawę, iż dla 
Litwy możliwy jest trrlko jeden ”kompromis", a mianowicie całkowite 
odzyskanie Wilna.

"Kur.Wil." nie dopuszcza takiej myśli i kroczy po dawno 
utartych szlakach, twierdząc, że Litwa, pragnąc odzyskać Wilno tak 
się związała z wrogami Polski, w pierwszym rzędzie z Niemcami, że 
tusi być wprost uważana za bezpośrednie przedłużenie na wschód 
kompleksu zagadnień polsko-litewskich. Według "Kur.Wil." Litwa,gdy­
by nawet chciała, z trudem jedynie mogłaby zawrócić na inną drogę.

Twierdzenie, że Litwa nie prowadzi samodzielnej polityki, 
a tylko politykę wyznaczaną przez Berlin, było wymyślone przez Po­
laków dla potrzeb propagandy*zagranicznej już przed 15-tu laty.Pro­
paganda ta' prowadzona była tak energicznie, że Polacy sami zaczęli 
w swe twierdzenia wierzyć.

Litewska polityka zagraniczna, jak dawniej, tak obecnie 
jest całkiem niezawisła. Ża wskazówkę służą Litwie pod tym względem 
nie jakieś inne kraje, a wyłącznie interesy swego państwa. Rząd li­
tewski nie dał nikomu zobowiązań, któreby krępowały jego swobodę.

Polska, nie mogąc osiągnąć pożądanego związku bałtyckie­
go, oskarża Litwę o to, iż do realizacji tego związku nie dopuszcza. 
Tymczasem Polska sama jest jedyną i bezpośrednią przeszkodą.Wiedzą 
o tern dobrze odpowiedzialni politycy całego świata. 0 ile Polsce 
istotnie zależy*nietylko na związku bałtyckim lecz i na lepszych 
stosunkach z Litwą,winna^si? Polska cofnąć za linję, przy której _ 
się znajdowała w chwili podpisywania traktatu suwalskiego i zgodzić 
na absolutne respektowanie traktatu litewsko-sowieckiego z 1920 r.
t!L i e t u v o s Ż i n i o s "  o n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w i e  h i t l e r y z m u  ."Liet.Żinios" Nr.56 z 10.III.1933 r. 
Art.p,t."Ekstrabolączki", Streszczenie:

Litwa, jako spokojne państwo, które stoi jedynie na stra­
ży tego, co do niej należy, winna kroczyć wespół ze światem demok­
racji. Jeżeli bowiem chodzi o wyuzdanie polityczne, to osiągnęło 
ono swój7 szczyt w krajach, gdzie demokracja jest zagrożona. Tak np. 
Hitler, będąc kanclerzem państwa,- w niesłychany sposób odzywa się 
o innych państwach. Litwinów np. nazywa Hitler chciwcami, jakgdyby 
Litwini byli przyczyna nieszczęść niemieckich.Hitler doskonale wie,
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" B i u l e t y n  K o w ień sk i"  Nr . 8 2 2 . / « W i l b i " / .  D n ia  1 3 . I I I .  1953 r . S t r . 2 .

że może b e z k a r n i e  o b r a ż a ć  L i tw ę ,  ś w ia d c z y  t o  o g łębok im  unadku mo­
ra lnym  narodow ych s o c j a l i s t ó w  w Niem czech .  C a ły  k u l t u r a l n y  ś w ia t  
pow in ien  z a g r o d z i ć  d ro g ę  t eg o  rodzą,iu  e k s t r a b o l ą c z k o m .  L i tw a  no- 
winna mu byc w t e n  pomocna.

K r o n i k a .

D o k o ł a  l i t e w s k o - n i e m i e c k i c h  r o k o w a ń  
h a n d l o w y c h  . P r a s a  kow ieńska  / z  1 0 . I I I . 3 3 / : J a k  p o d a j ą ,  I I -  
t e w s k o - m e n i e c k i e  ro k o w an ia  handlowe ro z p o c z n ą  s i ę  w B e r l i n i e ,  pó ź -  
h i®j  z a s  będą  prowadzone w Kownie. K o la  m ia r o d a j n e  n a d a j ą  nadcho­
dzącym rokowaniom z Niemcami w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  gdyż będą  one n ie rw -  
szem urzędowem sp o tk a n ie m  między L i tw ą  a Niemcami h i t l e r o w s k i e m i .
J a k  rzypu  s z c z a  j ą ,  Umiana k u r su  p o l i t y c z n e g o  w Niemczech w p ły n ie  n a  
u k ł a d y  w tym s e n s i e ^  że  s t r o n a  n i e m i e c k a  b ę d z i e  w a l c z y ł a  o"w yjedna­
n i e  u s t ę p s t w  p o l i t y c z n y c h .

P o d z i ę k o w a n i e  d l a  b-  b u r m i s t r z a  S t o  k -  
h  o 1 a  u  L i U h a g e n a . ' P r a s a  k o w ień sk a  / z  1 0 . I I I . 3 3 / : T - w o  
Zbliżenia l i t e w s k o - s z w e d z k i e g o  p r z e s ł a ł o  b . b u r m i s t r z o w i  Stokholmu 
L inhagenowi p o d z ię k o w a n ie  za p r a c ę  j e g o  n a  k o r z y ś ć  L i tw y .

I I I ,  ZAGADNIENIA POLITYKI i/EMNETRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE,

* L i « t u v o s  Ż i  n i  o s "  o z j e ź d z i e  l u d o w c ó w .  
" L i s t . Z i n . "  N r . 55 z 9 . I I I . 1933 r . A r t . p . t . " P o  z j e ź d z i e " . S t r e s z c z e ­
n i e :

Z ja z d  p r z e d s t a w i c i e l i  związku ludowców obudził w i e l k i e  
z a i n t e r e s o w a n i e  w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  co dowodzi d o n i o s ł e g o  z n a c z e n ia  
t e j  o r g a n i z a c j i  w ż y c iu  l u d n o ś c i  k r a j u  1 t r c a ł o ś c i  j e j  e g z y s t e n c j i .  
Związek w z r a s t a  w s i ł y ,  o r g a n i z u j e  s i ę ,  wbrew oczekiwaniom pewnych
czynn?v'""’ *-— *“— u —Vł - --------- j —  „ . .
de nok
ność _ _ _v _______  _______________ ___ _____
m ie jsco w o śc i  k r a j u .  A p r z e d s t a w i c i e l e  c i ,  r e k r u t u j ą c y  s i ę  p rzew aż­
n i e  z p o ś ró d  w co sc ian ,  są  w y r a z i c i e l a m i  w o l i  n a j l i c z n i e j s z e j , p o d s t a ­
wowej wars twy s p o ł e c z e ń s tw a ,  co słowom I c h  n a d a j e  n i e z m i e r n i e  do­
n i o s ł e  z n a c z e n i e .  Na z j e z d z i e  p o t r a f i l i  no formułować poważnie  i  
rzeczowo swe p o s t u l a t y ,  powstrzym ując  s i ę  j e d n o c z e ś n i e ' o d  wspomina­
n i a  o in n y c h  u g ru p o w a n ia ch ,  co z ja zd o w i  nadawało  cechy  sa m o d z ie l ­
n o ś c i  I  n i e z a l e ż n o ś c i .  Z ja z d  wykonał p r a c ę  p e m e g o  r o d z a j u  p a r l a ­
mentu, z w ł a s z c z a ,  że u c z e s t n i c y  . jego  z w ie lk iem  z a in te r e s o w a n ie m  
ro z w a ż a l i  państwowe k w e s t j e  g o sp o d a rc z e  i  f in a n s o w e ,  n i e  c o f a j ą c  
s i ę  t e z  p r z e d  d y s k u s j ą  nad  z a g a d n ie n ia m i  p o l i t y k i  wew nętrzne j  i  za ­
g r a n i c z n e j  .

I s t o t n i  tw ó rcy  i  podstawa P a ń s tw a  L i t e w s k i e g o  -  l u d  -  ma 
p oczuc ie  p r z y s ł u g u j ą c e g o  nu prawa u d z i a ł u  w r z ą d a c h  k r a j u ,  a z a p a t r u ­
je  s i ę  na  t o  n i e t y l k o ,  j ak o  na prawo l e c z  ró w n ie ż ,  lako  n a  obowią­
zek o b y w a t e l s k i .

K r o n i k a .

A r e s z t y  u r z ę d n i k ó w  i  d z i a ł a c z y  p a  r  -
n y c h  z a  n a d u ż y c i a  . P r a s a  ko w ieńska  / z  7 i  9 .  I I I .  

1 93 3 / :6  marca a re s z to w a n o  b u r m i s t r z a  T e l s z  Pawła  G u dz in sk asa ,  dy­
r e k t o r a  m ie j s c o w e j  Kasy  Chorych M ieczys ław a  G e d w i łasa  o raz  t e l s z e w -  
f ~ef °  agronoma powiatowego W. T a l l a t - K i e ł p s z ę , A r e s z t y  t e  wywołały 

T e l s z a c h  w i e l k ą  s e n s a c j ę ,  t e m b a r d z i e j ,  że G udz inskas  za jm uje  s t a ­
nowisko^ p r e z e s a  k o m i t e tu  narodowców p o w . t a łS z e w s k ia g o ;  T a l l a t - K i e ł p s z  
j e s t  c z ło n k ie m  powiatowego k om i te tu  narodowców, a Gedwiłas  j e s t  
d z ia ła c z e m  o r g a n i z a c j i  ludowców o r a z  n a cze lny m  r e d a k to r e m  pisma 

z e m a j t i s " .  P rz y c z y n ą  a re sz to w a ń  b y ło  bank ru c tw o  w 1930 r .  t e l s z e w -  
A.iej k o o pe ra ty w y  r o l n i c z e j  " Ż e rn a j tu k i s " ,  k t ó r e j  p rezesem  i  admi­

n i s t r a t o r e m  b y ł  wór/czas A.Tornau,  w icep rezesem  G udz inskas  i  b u c h a l -  
G s ń w i ła s .  ■:■} związku z t sm i  a r e s z t a m i  A.Tornau u s t ą p i ł  z 

c e n t r a l n e g o  k o m i te tu  ludowców.
? marca a re sz to w an o  w Kownie b . p r e z e s a  "Ż arn a j tu k isa "  i  

-© e g o ^ d z ia ła c z a  t e g o  t -w a  A .Tornau .  A l . T ornau osadzono w w i ę z i e -  
r ? a f 'n  f  . r e ^° zw oln iono  go po z ło ż e n i u  50 t y s .  ' l t . k a u c j i . B u r m i s t r  
zrrnV^ n s k a s a  ̂ a §r . T a l l a t - K i s ł p s z a  i  Gedwiłę no z ł o ż e n i u  k a u c j i  
zwolniono z ’U ę z ł e n i a . 8  b.m.
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’’Biuletyn Kowieński” Br.822. /’’Wiłbi”/. Dnia 13.III.1933 r.Str.3.

O r g a n  w o l n o m y ś l i c i e l i  .Prasa kowieńska / z 9. III. 
1933/:Kowieński oddział t-wa kulturalno-etycznego^wolnomyślicieli 
zwołał niedawno zgromadzenie swych członków, w którem wzięło udział 
urzeszło 30 osób oraz profesorowie Bagdonas, Augustajtis, Dubas, 
p.Kalnenas,' prof.Łaszas, prof.Romer, J.Paleckis, J.Pronskus i in.
W wyniku obrad uchwalono przystąpić do wydawania pisma, specjalnie 
poświęconego sprawom i krzewieniu idei wolności wolnomyślicieli.
Pozatem na wiosnę uchwalono zwołać powszechny kongres członków z wiąz-* 
ku.
T • w o D o p i e r a n i a  u n i w e r s y t e t u  k a t o 1 i c<- 
k i e g o ’ .Prasa kow./z 9.III.33/:7 marca zorganizowano t-wo popie­
rania uniwersytetu katolickiego. Do zarządu t-wa weszli;prof.Cze- 
sajtis, ks.Telksnis i Balczunas.
F * r o f . B i r ż y s z k a  o d z i a ł a l n o ś c i  Z w . W y z .  
W i l n a  .12 marca wygłosił prof .M.Birźyszka przez Rad^o K #ieńh 
Skie kolejne przemówienie, w którem, rozważając możliwości urucho­
mienia oddziału Zw.Wyzw.Wilna na terenie Wilenszczyzny doszedł do 
Wniosku, że oddział taki nie byłby wskazany ze względu na bezpie­
czeństwo Litwinów wileńskich.
Z m i a n y  w T r y b u n a l e  N a j w y ż s z y m  .Prasa ko­
wieńska /7.III.1933/:Jak podają, członek Najw.Trybunału p.J.Rymsza 
opuszcza swe stanowisko i zostaje mianowany rejentem poniewieskie- 
go Sądu Okręgowego. Dotychczasowe miejsce jego zajmie wiceprezes 
kowieńskiego Sądu Okr. p.Borejsza.
S d r a w a p o b o r ó w  d u c h o w i e ń s t w a  .Prasa kowień­
ska /z 7 .III.1933/:Dotychczas pensje dla księży wypłacano za 
pośrednictwem kuryj. biskupich lecz, gdy rząd zauwazył, że kur je 
biskupie gaże księży obracają na całkiem inne cele, zaprzestano 
wypłacania pens^j księżom za pośrednictwa : icuryj i zwrocono się do 
nich z prośbą o udzielenie adresów księży, coby umożliwiło wysyła­
nie im pensyj imiennie przekazami pocztoweni. Jednak kurje w prze­
ciągu półtora roku żądanych adresów nie udzieliły, wobec czego 
M-stwo Oświaty samo przystąpiło do rozsyłania pensyj księżom za 
pośrednictwem urzędów pocztowych. Wobec takiego obrotu sprawy^jed­
na z kuryj rozesłała do księży okólnik, zalecając nie podnosić p rze­
kazów osobiście lecz upoważnić na to kurję biskupią. Jednakże,jak 
widać, pod wpływem kryzysu, księża oprócz jednego młodego wikarego, 
rozkazu tego nie usłuchali, osobiście podnosząc z urzędów poczto­
wych przeznaczone dla nich pieniądze. Jak przypuszczają, okolicz­
ność ta może ujemnie .'płynąć na fundusze Centrum Akcji Katolickiej*
N o w y  p r o j e k t  z m i a n y  u s t a w y  o K a s a c h  
C h o r y‘c h .Prasa kow./10.III.1933/:Minister Spraw Wera.pułk. 
Rustejko podpisał już i przesłał Gabinetowi Ministrów dla zatwier­
dzenia zmiany ustawy o Kasach Chorych. W przyszłym miesiącu rozpat­
rzy Gabinet Ministrów nowy projekt ustawy. Wybory do Kas Chorych 
odbędą się przypuszczalnie latem.-
S p r a w a  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  w K o w n i e  .’’Echo" 
/Nr.66.III.33/:W ostatnich czasach znacznie wzrosła liczba podany 
składanych z prośbą o przejęcie do kowieńskich domow dobroczynnoś­
ci, jednak samorząd miejski nie jest w stanie zaspokoić nawet częś­
ci tych próśb. Trzy domy dobroczynności w Kownie oddawna juz s ą _ 
przepełnione. Miasto winnoby przystąpić do budowy nowej wielkiej 
instytucji dobroczynnej* Jednak wobec obecnego kryzysu plan ten 
siłą rzeczy odpada.-W  związku z kryzysem i bezrobociem liczba nędzarzy ko­
wieńskich wzrosła w ostatnich czasach znacznie. Wprawdzie bezrobot­
nych się zatrudnia przv robotach publicznych i udziela się im za­
pomóg, jednak opieka społeczna wymagałaby znacznie większych środ­
ków, niż te, któremi rozporządza samorząd*-
A r e s z t  k o m u n i s t ó w  w P o n i e w i e ż u  ."Echó”
/Nr.66.III.33/:2 marca policja kryminalna w Poniewieżu przeprowa­
dziła szereg rewizyj i dokonała kilku aresztów. Aresztowano nastę­
pujących komunistów:ziatkusa, Szydłauskase i Warnauskasa.
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S p r a w a  u s t a  w y  o a d w o k a t a c h  4”EchotJ/ R r . 6 5 .
I I 1 . 3 3 / : J a k  p o d a j ą  z G ab in e tu  M in i s t r ó w ,  p r o j e k t  u s t a w y  o sądow­
n i c t w i e  i  a d w o k a tu rze  n i e  z e s t a l  j e s z c z e  p r z y j ę t y .

K o  w i  n a c z e l n i c y  r e j o n ó w  p o l i c j i  p o ­
g r a  n i  c z  n e j  . ”Ł i e t . A i d . ”/N r .  5 5 . I I I . 3 3 / :  8 marca odby ło  s i ę  
w rę c z e n ie  dyplomów z u k o ń c z e n ia  w y ż s z e j  s z k o ł y  p o l i c y j n e j  w Kowr 
n i e  - nowym n a c z e l n ik o m  re jo nó w  p o l i c j i  p o g r a n i c z n e j  .Jf u r o c z y s t o ś ­
c i  t e j  w z i ę ł o  u d z i a ł  s z e r e g  o s o b i s t o ś c i  z m i n i s t e r s t w .

IV .  SPRAWY POLSKIE I  INNYCH MNIEJSZOŚCI
NARODOWYCH.

K r o n i k a  .
Z d z i a ł a l n o ś c i  u g r u p o w a ń  b i a ł o r u s ­
k i c h  n a  L i t  w i  e . P r a s a  k o w ień ska  / z  9 . I I I . 3 3 / :  Obecnie  
i s t n i e j ą  w L i t w i e  2 o r g a n i z a c j e  b i a ł o r u s k i e :  T-wo k u l t u r a l n o - o ś ­
wiatowe B i a ł o r u s i n ó w  l i t e w s k i c h ,  n a  k t ó r e g o  c z e l e  s t o i  p . Ja k o w in k  
i 'Centrum b i a ł o r u s k i e  w L i t w i e ” z inż .D u ż -D u sze w sk im _na  c z e l e .  Po­
między obu potnienionemi o r g a n i z a c j a m i  zachodzą  t a r c i a .  _ ,

Z i n i c j a t y w y  t - s t w a  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o  B i a ł o r u s i n ó w  
l i t e w s k i c h  o d b y ł  s i ę  u d z i a l e  60 osób z j a z d ,  k t ó r j j  w y ł o n i ł
t . w . ” c e n t r a l n y  k o m i t e t  związków na rodow ych B i a ł o r u s i n ó w  l i t e w s k i c h ” 
o raz  o b r a ł  c e n t r a l n y  z a r z ą d  t y c h  związków w s k ł a d z i e :  Jakow inka  
/ p r e z e s / ,  l a t a c z a  / w i c e p r . / ,  Dedewicza / s e k r e t a r z /  o r a z  j ak o  
członków -  P l e s k a c z e w s k ą  i  R ad z lu ka .  Ugru powianie t o  o s t r o  p o t ę p i ­
ło  d z i a ł a l n o ś ć  d ru g ie g o  t - w a  b i a ł o r u s k i e g o  p .n . " C e n t r u m  b i a ł o r u s ­
k ie  w L i t w i e ” .

VI.  EMIGRACJA.

K r o n i k a .

R n n a t r j a c j a  l i t e w s k a  z A m e r y k i  . ”L i e t .
.  .  V “  . .     ~r- r-r r~r ł f  _ 1 - *  J  ...   :  — — A  ,-3 V-. PT T « * r V l  -? +*V"» T T O  Vl

kryzysem gospodarczym .w  r e p u b l i c e  a m e r y k a ń s k ie j

V I I .  SPRAY/Y KAAJPEDZKIE.

K r o n i k a .

B o l ą c z k i  r z e m i e ś l n i k ó w  k ł a j p e d z k i ^ c h .  
" L i e t . A i d a s ” / N r . 5 6 . I I I . 3 3 / : J a k  g ł o s i  sp ra w o z d an ie  k l a j p e d z k i e j  
Izby  R z e m i e ś l n i c z e j , s y t u a c j a  r z e m ie ś ln ik ó w  k ł a j p e d z k i c h  w 1932 r . 
u leg łe ,  znowu znacznemu p o g o r s z e n i u .  Z ł o ż y ł y  s i ę  n a  to :^b ez ro bo d ie ,  
zm nie jszone  z a r o b k i  i  z m n ie j sz o n a  s i ł a .  nabywcza l u d n o ś c i .

V m  Z ŻYCIA LITWINOW I  PRASY LITEJSK1EJ 
YY lYILNlE.

K r o n i k a .

D e m e n t i  ”V i  1 n , R y t  o j u s ” w s p r a w i e  w i  a-  
d o m o ś c i  ”D z  i  e  n .W i  1 o r  z e k  o m y c h e k s - 
c e s a c h  a n t y p o l s k i c h  n a  L i t w i e ^ .  V i l n . R y t .
/ N r . 2 0 . I I I . 3 3 / : " D z ie n n ik  D i i . ” po d a ł  n i e d a w n o _wiadomość, jako b y  
16 l u t e g o  w l l u ś n ik a c h  w c z a s i e  pochodu L i t w i n i  wy t ł u  k i l  s z y t y  w 
sz k o le  i  z r a n i l i  k i e r o w n i c z k ę  s z k o ły  J a n i n ę  P o d h o rsk ą .  Za D zien­
n ik ie m ” p o w ló r z y ł  t ę  wiadomość "ICurjer  W i l . ” a  potem i  in n e ^ p i sm a .  
Obecnie " L i e t . A i d . "  / N r . 5 1 /  n i s z e ,  że w M usnikach  niema i  n i g d y  
n i e  b v ło  ż a d n e j  P o l s k i e j  s z k o ły .  N ie  może byc p r z e t o  nowy o^wybi-
. •«•’ ty  _• . t i . j  i\*i r-. c-m r» rr\Tr*-\ o i In
Daniu sz? 
z o s t a ł o
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